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Sesja Rady Ligi Narodów.

Li a 15 b. m rozpocznie się w Genewie 78-ma 
sesja Rady Ligi Narodów. Przewodniczącym Rady w 
czasie tej sesji będzie nasz minister spraw zagranicz­
nych, Józef Beck.

Porządeh obrad przewiduje rozpatrzenie szeregu 
spraw z dziedziny polityki międzynarodowej.

Niewątplrwie najważniejszą sprawą, jaką zajmie się 
styczniowa sesja Rady Ligi Narodów, będzie sprawa 
przygotowania ötebiscytu w zagłębiu Saary. Na pod- 
si uw Traktatu Wersalskiego bowiem po 15-tu latach 
od chwili wejścia w życie tego traktatu, ludność za­
głębia Saary za pośrednictwem plebiscytu ma wypo- 
wi< ziec się co do dalszych losów przynależności pań­
stwowej tego terytorium (do Francji czy do Niemiec), 

onieważ w ostatnich miesiącach sytuacja w zagłębiu 
Saary uległa poważnemu zaostrzeniu, oraz biorąc pod 
uwagę ibecną sytuację polityczną w Europie i stosunki 
iermecł -'rancuskie — sprawa plebiscytu w zagłębiu 

Saary i środki jego przeprowadzenia siłą rzeczy wysu- | 
wają się na czoło decyzyj 78-e.i sesji Rady Ligi Naro- ' 
dów.

Zamordowanie premiera Duci w Rumunji.
piątek, 29 grudnia ub. r. wieczorem, zamordo­

wany został w Sirta-Ja premjer rządu rumuńskiego Du- 
ca. tmachowiec, student Constantinescu, strzelił do 
premjera w głowę. Duca padł martwy na miejscu. 
Sprawca zamachu po oddaniu morderczych strzałów 
rzucił granat ręczny, raniąc b. burmistrza Bukaresztu, 
p. Costinescu. Zamachowiec miał trzech wspólników.

Rząd rumuński, którego kierownictwo objął do­
tychczasowy minister oświaty Angelescu, ogłosił w 
niektórych częściach kraju stan oblężenia oraz dokonał 
masowych aresztowań, zwłaszcza wśród członków 
rozwiązanej niedawno „Żelaznej Gwardji“, z nakazu 
klóre.i zamach nastąpił. W toku śledztwa wyszło na- 
jaw, że „Żelazna Gwardja“ przygotowała czarną listę, 
uwierającą szereg nazwisk osób, które miały być ko­

lejno zamordowane. Dyscyplina wewnątrz „Żelaznej 
Gwardji“ jest niezwykle surowa. Constantinescu przy­
znał się w czasie przesłuchania, iż zadaniem dwóch 
jego wspólników było zgładzić go, w razie gdyby za­
niechał nakazanego mu przez organizację zamachu.

Pogrzeb Duci odbył się we wtorek. 2 b. m„ w któ­
rym oprócz dygnitarzy politycznych i wojskowych 
wzięła udział ludność stolicy oraz delegacje z całego 
kraju.
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Przebój sezonu!
Ferrocart Superhet, cała Europa na 

głośnik — 45 stacji w dzień.
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Życie stolicy rumuńskiej podczas pogrzebu zamar­
ło. Biura i sklepy były zamknięte, wszystkie widowi­
ska odwołane.

Nie będzie obniżki komornego.
Niedawno bawiła w Warszawie delegacja lokato­

rów z Łodzi, Krakowa i innych miast prowincjonalnych, 
która domagała się obniżenia komornego. Zabiegi de­
legacji nie mogą liczyć na powodzenie, gdyż władze 
stoją na stanowisku, że w domach nowych czynsze zo­
stały obniżone, zaś w starych są niższe od tych, które 
byłyby przy wolnej konkurencji.

Zniżenie opłat za rozmowy telefoniczne międzymia­
stowe.

W Nr. 1 i 2 „Dziennika taryf pocztowych“ uka­
zało się rozporządzenie p. ministra poczt i telegrafów, 
wprowadzające z dniem 1 stycznia 1934 r. zniżki, m. in. 
w dotychczasowej taryfie telefonicznej, a mianowicie:

40 proc, zniżkę w opłatach za telefoniczne rozmo­
wy krajowe międzymiastowe, prowadzone od godziny 
19-tej do 8-mej rano. Za rozmowy pilne zarówno kra­
jowe jak zagraniczne, oplaty zniżono i wynoszą obec­
nie nie potrójną, jak dawniej, lecz podwójną opłatę.

Również unormowano niepobieranie opłat za za­
mówione rozmowy międzymiastowe, gdy zgłaszający 
rezygnuje z rozmowy, nie otrzymawszy połączenia w 
ciągu pół godziny przy rozmowie pilnej, a w ciągu go­
dziny przy rozmowie zwykłej.
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Fulu^fulu
COŻ TEŻ TEN PON KUBA WY KŁODA JOM 

NOWEGO.
Ktosi mnie wczoraj pocapKowoł po plecach. Ale 

jo sie ani nie obrócił a jeny żech mruczoł : ..Mnie też 
żodyn me płaci!“ i chciołech iść dali. Ale ten istny 
wybuchnył śmiechym, bo to nie był żoden z moich 
sławnych wierzycieli, jeny nój dobry kamrat Niedo- 
pytalski. A ten im opowiadol kupe ciekawych rzeczy.

W Bielsku przybył pon Przybyła i przywiózł 
z Katowic wielkucnom, Żelaznom mietle i zamiato aż 
hej! Ale też tam jest śmiecio kupe, aż sie jeno tak 

kurzy pod tom mietlom! Pytolech sie jednego oby­
watela w Bielsku: No jak ście som zadowoleni z tego 
Komisarza miasta pana Przybyły? A ten obywatel 
miasta uśmiycho sie i prawi: No, w'szycko dobre 
i piekne, ale bedzie miol kumedyje z urzędym skar­
bowym, bo nie wykupił patent na przedsiębiorstwo 
czyszczenia starych rzeczy.

Taki żelazne mietlisko by sie przydało też kaj 
indzi. Oto jest miasto na Śląsku, co sie tam obywa­
tele żalom na za wysoki podatki miejskie a w magi­
stracie pełno dobrze płatnych urzędników, całom ko­
pe dyrechtorów, sekretarzowi i gryzipiórków, co jyny 
ciągle rozmyślałom nad tern, jako jeszcze majom 
bardziyj dokuczać obywatelom. No i pon burmistrz 
ciągle chorujom na ból głowy, a jak nima koczki 
w domu, to myszy tańcujom po stołach. No, a taki
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ból głowy u burmistrza, to jest gorszy jak u inszego 
człowieka, bo to przeca wielkucno głowa, bo... głowa 
miasta.

Na Rynku w tym mieście stoji przy stoliku wę- 
drujoncy astrolog i prorokuje ludziom za złotego. 
Przychodzi ku stoliku jakisi chłop i chciołby wie­
dzieć, co też kiedysi bedzie jego 12 letni synek, co 
chodzi do gimnazyji. Astrolog rachuje na stoliku ja­
kimiś cyframi i koniec końcem prorokuje: „Źle be­
dzie z nim, bo bedzie złodziyj!“ Chłop omało że sie 
nie rozpłakoł, ale astrolog go pocieszył i prawi: „Ga- 
zdoszku, nie róbcie se nic z tego, nie bedzie to taki 
straszne. Bo on nic bedzie takim zwykłym obdar­
tym złodziejym, co go policaj smyczy za kragiel do 
honka. On bedzie fajnym, eleganckim złodziejym, 
bedzie chodził w smokingu, w lakierach i na nosie 
bedzie miot zloty cwikier, on bedzie.... adwokatem 
we Warszawie.

.Ja znam nawet wioskę, która jest sławna od te­
go, że tam cała ludność, to sami złodzieje. Pewnego 
razu był żech w tej dziedzinie na wycieczce i wstą- 
piłech do karczmy. W ekstracymrze odbywało sie 
posiedzyni wydziału gminnego. Wójt i radni mie 
przywitali, a bo już było po posiedzyniu, rozprawiali 
my se o różnych rzeczach. Naroz sięgom' do kapsy 
po zegarek, nima go! „No to przeca świństwo“, mó- 
wiym do wójta; „przychodzym jako gość i tu mi 
kierysi ukrodł zygarek!“ Na to wójt: „To isto ukrod 
ta psiajucha tyn Jura, co stoji przy oknie, nasz poli- 
cajkonwisorz. Ale jo tyn zygarek zaroz Panu przy- 
niesym.“ No faktycznie, wójt go za chwile przy­
niósł. „A wydoł go dobrowolnie?“, pytom sie wójta. 
Wójt sie uśmiechnył i prawi: „Ale katać też tam: on 
wogóle nie wiy, żech mu go zebroł z kapsy.“

Oj, ci złodzieje! Znom dwóch zacnych obywa­
teli. .Jedyn jest piekorzem, a drugi masorzem; żyli 
jako kamraci, mieli sklepy naprzeciwko siebie i zgo- 
dzali sie na jedno, że trzeba dować coraz gorszom 
woge, a brać coraz większom cenę.

Spotkali sie pewnego razu i Otrębski pyta Sal- 
cesona. skąd idzie?

— Bylech w twoim sklepie i kupiłech bochynek 
chleba, niesym go do domu, — powiado Salceson.

— Kaj go mosz? Nie widzym przeca. Chyba 
zapomniałeś w sklepie?

— Ha, ha! — wraziłech do kapsy od kamizelki.
Połknył z godnością tom gorskom pigułkę pon 

Otrębski, zato postanowił se odpłacić frajerowi z pro­
cy n ta mi.

Przy ponownym spotkaniu w niedługim czasie, 
udowoł Otrębski, że sie mu strasznie śpieszy; zaroz 
pyto sie go Salceson:

— Kaj tak honym lecisz? Skąd idziesz?
— Z twojigo sklepu, kupiłech tam cielyncom 

głowę.
— Cielyncom głowę? A kaj jom mosz?
— Oto, tu pod czopkom! — prawi se Otrębski 

z chytrym uśmiychyin.

KRONIKA
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w Cieszynie 

zorganizował bezpłatną poradę i pomoc lekarską cho­
rób: jagliczych, skórnych i wenerycznych dla osób ubo­
gich, nie posiadających prawa do korzystania z pomocy 
lekarskiej z jakiegokolwiek funduszu. Tak samo zor­
ganizowano poradę eugeniezną.

Poradnia ta będzie czynna dla jagliczo chorych 
u p. Dr. Marji Kossowskiej, lekarza spec, okulisty w Cie­
szynie. Śląski Szpital, pawilon III, w każdy czwartek 
od godz. 15—16 po poł.

W sprawach leczenia chorób skórnych i wenerycz 
nych, jako też uzyskania porady lekarskiej w sprawach 
eugenicznych będą przyjmowali w swych prywatnych 
amhulatorjach;

1 p. Dr. Mieczysław Tynicki, por. lekarz 4 p. s. p. 
w Cieszynie, przy ul. 3 Maja, w każdy czwartek od go­
dziny 18—19;

2. p. Dr. Albin Garbień, prym, lekarz Śl. Szpitala 
w Cieszynie, przy ul. Niemieckiej 22, w każdy ponie­
działek od godz. 14—15;

3. p Dr. Józef Wajda, lekarz szkolny' w Cieszynie, 
przy ul. Sejmowej 2, w każdy wtorek od godz. 11—15;

4. p. Dr-. Jan Zygmund, lek. secund. Śląskiego Szpi­
tala w Cieszynie, przy’ ul. Różanej 1, w każdą środę od 
godz. 15—16;

5. p Dr. B. Wechsler, lekarz praktykujący w Cie­
szynie, przy ul. Hohenheisera 9 w każdą sobotę od go­
dziny 9—11 przed poł.;

6. p. Dr. Bolesław Fiłasiewicz. dyrektor Szpitala im. 
św. Elżbiety w Cieszynie, przy ul. Polnej 13, w każdy 
piątek od godz. 12—16;

Chorzy potrzebujący pomocy lub porady' lekarskiej 
zgłoszą się w wyznaczonym czasie wprost u odnośnych 
PP. lekarzy.

Otwarcie interesu.
Wszystkim .wym dawnym P. T. Klientom 
podaję tq drogą do wiadomości, iż z dniem 
3. b m. otworzyłem W Cieszynie przy ul. 
Szersznlke 5 w domu p. Babińskiego 
(dawniej sklep Nowotarskiego) pierwszorzęd­
ne przedsiębiorstwo rz*iniczo*wę<iliniar- 
skle oraz wyrąb mięsa. Kilkunastoletnia 
praktyka oraz fachowe doświadczenie w tym 
zawodzie, dają rękojmię, że wszyscy moji 
P. T. Klienci będą jak najlepiej za* 
dOWOleni. Proszę prťeto ws'yatkich, komu 
dobra obsługa i pierwszorzędna 
jako« mięsa i wyborowa wędliny 
sq już w mojem sklepie znanq, oraz tych 
którzy mię jeszcze nie zaszczycili, aby przed­
siębiorstwo moje raczyli łaskawie popierać 
a zpewnością sie nie zawiodq.

Polecam się z powalaniem

FRANCISZEK KRECZMER
rzeźnik

w CIESZYNIE, Szersznika 5.

Uniewaźira się
książeczkę wojskową wystawioną przez P. K. U. 
Bielsko na nazwisko RUDOLF FOBER 
w Cieszynie-Bobrek, urodzony w roku 1909.

Z życia aplikantów adwokackich w Cieszynie. Ze 
zwinięciem Izby Adwokackiej w Cieszynie, wskutek 
wejścia w życie jednolitego na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej prawa o ustroju adwokatury i przeniesieniem 
jej agend na Izbę Adwokacką w Katowicach, zamarto 
życie organizacyjne adwokatów w Cieszynie w zupeł­
ności. Ożywił się natomiast ruch organizacyjny pośród 
aplikantów adwokackich, tych młodych adeptów zawo­
du adwokackiego. Z inicjatywy Mgr. praw Bolchowera 
zostało zorganizowane stowarzyszenie pod nazwą 
„Zrzeszenie Aplikantów Adwokackich w Cieszynie“, 
do którego należą wszyscy aplikanci adwokaccy, za­
trudnieni w kancelarjach adwokackich na obszarze po­
wiatu cieszyńskiego. Na pierwszem Walnem Zebraniu 
wybrano Zarząd tegoż Stowarzyszenia. Prezesem wy­
brano Mgra Bolchowera, a jako sekretarza Mgra 
Reika. Nowo założonemu stowarzyszeniu, jako też no­
wo wybranemu Zarządowi, życzymy rozwoju i owoc­
nej pracy dla dobra adwokatury Śląska Cieszyńskiego.

— (Bul Rzeźnicki.) Czeladnicy rzeźnicko-masar- 
scy w Cieszynie urządzają pod protektoratem pana 
Adolfa Tomicy dnia 6 stycznia w lokalach hotelu 
„Pod Wołem“ w Cieszynie pierwszy bal reprezenta­
cyjny, który się świetnie zapowiada. Komitet czym 
wszelkie starania, aby P. 1. Gościom uprzyjemnić 
ten wieczór. Początek o godz. 20. Orkiestra wete­
ranów. Strój dowolny.

— (Stów, szkoły hebr. Talmud Tora w Cieszy­
nie) zawiadamia, że wpisy na 11. półrocze 1933-34 
rozpoczynają się w poniedziałek, 8 stycznia b. r. od 
godz. 14—17 w szkole Talmud-Tory. Wpisowe usta­
lone w wysokości 1-miesięcznego czesnego, czesne 
5 zł miesięcznie. Jeżeli do szkoły uczęszcza rodzeń­
stwo, drugi członek rodziny opłaca 3 zł. dalsi po 2 zł 
miesięcznie. Nauka rozpoczyna się we wtorek. 9-go 
stycznia b. r.

Bielsko. (Kradzież gotówki.) Komisarjatowi poli­
cji państw', zgłosiła p. Schulz Hilda, żona znanego 
lekarza, zam w Bielsku przy ul. Wyspiańskiego 12, 
że w czasie od 14 do 26 grudnia ub. r. nieznany 
sprawca z zamkniętej szuflady kredensu skradl 150. 
zł gotôw'ki. O dokonaniu kradzieży podejrzewa słu­
żącą Ryczka Katarzynę z Bystrej. Podejrzaną Rycz- 
kową zatrzymano celem przeprowadzenia docho­
dzeń.

— (Ujecie oszusta.) W Bielsku przytrzymano na 
polecenie konsulatu austrjackiego 31-letniego Gotfr. 
Jefernika. obywatela austr.. bez stałego miejsca za­
mieszkania. poszukiwanego przez władze sądowe we 
Wiedniu za szalbierstwo w wysokości 2552 dynarów.

Międzyrzecze. (Pożar.) Wskutek krótkiego spię­
cia przewodów elektrycznych wybuchł pożar na stry­
chu domu mieszkalnego Brychcego Jana w Między­
rzeczu Doln. i zniszczył większą ilość siana i zboża, 
czem wyrządził szkodę na ok. 5000 zł.

— (Zaopatrzyli sie na nowy rok.) W nocy z 30 
na 31 ub. m. dostali się po drabinie nieznani sprawcy 
do domu Andrzeja Cięciały w Jaworzn Górnem 63, 
skąd skradli 4 szynki wieprzowe. oraz 50 kg wędzo­
nej słoniny, ogólnej wartości przeszło 100 zł.
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— (Restauracja Obywatelska Stefana Kazyaki) 
(dawniej J. Molecki), Biała, Plac Kościelny, tel. 1372, po­
leca tama i dobrą kuchnię oraz pierwszorzędne napoje 
po cenach b, przystępnych. Obiady po zl 1 i zt 1.20.-

__ (Ujęcie niebezpiecznego złodzieja,) W dniu 
28 grudnia ub. r. przytrzymany został przez policję 
śledczą Bielskiego komisariatu, w mieszkaniu pro­
stytutki Gertlerowej Marji. zamieszkałej w Białej 
przy ul. Krasińskiego, znany złodziej Karol Szuscik, 
bez' stałego miejsca zamieszkania, i odstawiony do 
sądu grodzkiego w Bielsku. Rzeczy skradzione od­
dano poszkodowanej Rybczakowej zam. w Bielsku.

__ (Kradzież kieszonkowa.) W czasie targu 30 
ub m. nieznany sprawca skradł na Rynku w Bielsku 
ną szkodę Zofji ticliczowej, zam. w Bielsku, ul. Bato­
rego 21, portmonetkę, zawierającą kwotę 18 zł. Dru­
ga kradzież kieszonkowa miała miejsce przy kasie 
biletowej na dworcu kolejowym w Bielsku, gdzie nie­
znany sprawca, korzystając z panującego tam ści­
sku skradł z kieszeni Walterowi Sikierzynskiemu, 
zam. w Bielsku. Rynek 8, portfel zawierający oank- 
not 20-złotowy, oraz 20 franków franc.

—■ (Kradzież bananów.) 29 ub. m. doniósł policji 
w Elielsku robotnik Florjan Szymik, że ok. godz. 17 
skradziono mu z wózka ręcznego, stojącego przed 
sklepem Reichera w Bielsku, ul. Rycerska, jedną 
skrzynkę, zawierającą 10 kg bananów. Przeprowa­
dzone natychmiast dochodzenia policyjne ujawniły 
sprawczynie w osobie 32-letn. Marji Beiger z Kraj­
nej pow. Przemyśl, bez zawodu i bez stałego miejsca 
zamieszkania.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) 31 ub. m. około go­
dziny 9 poniosła śmierć wskutek porażenia prądem 
elektrycznym 14-letnia Helena Zającówna, zamiesz­
kała w Białej-Leszczyny. ul. Bartosza Głowackiego 
724. Ś. p. Zającówna chcąc zobaczyć zwłoki lezącej 
na torze kolejowym kobiety, udała się na strych do­
mu i tam wychyliła się z okienka strychowego. 
W pewnej chwili straciła równowagę i ratując się 
przed wypadnięciem, chwyciła się niezizolowanych 
przewodów elektrycznych.

— (Zamach samobójczy.) 30 ub. m. rzucił się 
pod przejeżdżający pociąg obok stacji kolejowej 
Biała-Lipnik Wiktor Wilhelm Rasclike, zam. w przy­
tułku dla starców w Bielsku, ul. Blichowa 62. Koła 
pociągu przecięły nieszczęśliwego na pól. powodując 
śmierć denata.

— (Kradzież zegarka.) Niejaki B. H. z Bielska 
stęsknił się za damskiem towarzystwem i zaprosił 
więc kobietę lekkich obyczajów. 35-let. Marję Fwar- 
dzik z Międzyrzecza pow. Bielsko. Kobieta ta. ko­
rzystając z okazji, skradła swemu towarzyszowi za­
bawy zegarek z łańcuszkiem, wartości 60 zł. Twar- 
dzikową aresztowano.

GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ. (Założenie Kola A Ch. 
Z P.). We czwartek, dnia 28 grudnia ub. r. odbyło się 
w tutejszej miejscowości, w lokalu hotelu „Pod Dębem", 
zebranie organizacyjne Kola N. Ch. Z. P. Jako dele­
gat Zarządu Powiatowego przybył p. dyr. Przysiecki. 
Referaty polityczno-gospodarcze i organizacyjne wygło­
sili: p. dvr. Przysiecki, kier, szkoły Kopeć i p. Dziubek.

Zarząd Kola wybrano w następującym składzie: 
prezes —‘ Harazin (naczelnik gminy), wiceprezes — 
Wojciech Dziubek (przemysłowiec), sekretarz — Wa­
wrzyniec Chwila (nączelnik stacji), zastępca sekretarza 
-- Edward Labe (urzędnik kolejowy), skarbnik — Jan 
Wojtyła; członkowie: Jan Wróbel, Tadeusz Wątorski 
i Józel Stryczek.

Konferencja prasowa z komisarzem 
rządowym miasta Bielska.

W sali rady miejskiej pod przewodnictwem nowo- 
mianowanego komisarza rządowego dr. Przybyły 
odbyła się 29 grudnia konferencja prasowa, mająca 
na celu poinformować wszystkie odłamy prasy o ce­
lowych zarządzeniach obecnego komisarza.

Dążeniem komisarza jest ochronić zbytnio obcią­
żonych obywateli m. Bielska od zastraszającego za­
dłużenia, które staje się ciężarem obywateli całego 
społeczeństwa. Należy nadmienić, że suma długów 
miasta jest naprawdę poważna, wynosi bowiem 13 
miljonów zł.

Komisarz w formie rzeczowej objaśnił przedsta­
wicieli prasy o największych bolączkach miasta. 
Omówił szczegółowo kwestję wodociągów, przy 
których z wiosną poczynione będą odpowiednie ulep­
szenia, aby ze zbiornika głównego rozgałęzić sieć 
wodociągową, mogącą obsługiwać nietylko centrum 
miasta, ale cale miasto Bielsko wraz z jego przed­

mieściami. Drugim problemem poruszanym było wy­
jaśnienie w związku ze zredukowaniem kilku lekarzy. 
Mianowicie m. Bielsko posiadało 9-ciu lekarzy, pra­
cujących w szpitalu miejskim, gdzie do obsługi jest 
140 pacjentów. Zrozumiałą jest więc rzeczą, że przy 
tak obciążonym budżecie personel lekarski musiał 
być zmniejszony.

Trzecią zkolei sprawą była dostawa żywności 
do szpitala miejskiego. Przed gospodarką obecnego 
komisarza dostawcami — po większej części — byli 
Niepolacy. Dr. Przybyła sprawę tę uregulował, 
dopuszczając większy procent Polaków do dowozu 
żywności, załatwiając sprawę w ten sposób bardzo 
racjonalnie. W przyszłym roku budżetowym, który 
zmniejszony został o 500 tys. zł od roku ubiegłego 
— wrynosić będzie tylko 2^ miljona zł. Komisarz 
ma zamiar wybudować stadjon P W. i W F„ któ­
rego brak miasto odczuwa. Należy wspomnieć, że 
rada miejska przeznaczyła na cele P.V/.iW. F. za­
ledwie 1000 zł rocznie.

To też słusznie w przyszłym roku komisarz 
obiecał na cel ten przeznaczyć znacznie większa 
kwotę, narazie cyfrowo nie dającą się określić. Na 
zakończenie dr. Przybyła w gorących słowach po­
dziękował zebranym za liczny udział, obiecując tego 
rodzaju konferencje ponawiać co kilka tygodni.

11 Fttü tipossłźctttewych aa p^czdt
Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie, doty­

czące stosunków służbowych w przedsiębiorstwie 
Poczta Polska. Telegraf, Telefon. Ponieważ nowe prze­
pisy uposażeniowe nie obejmowały pracowników lego 
przedsiębiorstwa, wydano specjalne przepisy. Ustano­
wiono 11 grup uposażeniowych, a mianowicie I grupa 
1.000 zt, Ii grupa 700 zl, 111 grupa 450 zl, IV grupa 
350 zl, V grupa 280 zl, \ I grupa 210 zl, VII grupa 
205 zl, VIII grupa 175 zł, IX grupa 145 zł, X grupa 
120 zl, XI grupa 100 zl.

Lokalny dodatek będzie wynosił od 150 do 10 zl. 
Minister poczt ma prawo przyznawać także dodatki 
służbowe, uzasadnione szczególnemi właściwościami 
służby pocztowo-telegralicznej. Dla pracowników 
poczty przewidziane są następujące dodatki funkcyjne: 
w administracyjnej służbie pocztowej dyrektor dyr. 
poczt i telegrafów 500 zł, dyrektor izby kontroli ra­
chunkowej poczt i państwowego instytutu telekomu­
nikacyjnego 400 zl, wicedyrektor 300 zl, naczelnik wy­
działu 200 zł, kierownik oddziału i inspektor 100 zł. 
Dodatki funkcyjne w wykonawczej służbie pocztowej: 
dyrektor urzędu telekomunikacyjnego w Warszawie, 
urzędu pocztowego Warszawa I. i Warszawa II. — 
200 zł, pocztowego urzędu przewozowego w Warsza­
wie 200 zl. naczelnicy urzędów I klasy 100 zl. Ii. klasy 
70 zl. Iii. klasy — 50 zl. IV. i 5. klasy 30 zl.

Przepisy o zasadach zaszeregowania są powtórze­
niem przepisów, dotyczących funkcjonarjuszy pań­
stwowych. Fposażenia są wolne od podatku dochodo­
wego i oplat emerytalnyi h. Rozporządzenie normuje 
sprawę pomocy lekarskiej, ulg kolejowych i t. d.

Śląski Fundusz Gospodarczy 
w czasie kryzysu

Idąc za głośnym patriotycznym zewem odpowied­
nich Władz wojewódzkich i posłów wszelkich odcieni 
politycznych, nawołujących społeczeństwo do budowy 
domów, wiele osób poświęciło na ten cel wszystkie 
swoje oszczędności, które jednak nie wystarczyły na 
ukończenie rozpoczętej budowy.

Zaciągano więc pożyczki w' Śląskim Funduszu Go­
spodarczym, jak i w Kasach komunalnych, na odpo­
wiedni do ówczesnych warunków pieniężnych — wy­
soki procent.

Warunki jednak gospodarcze się zmieniły i opro­
centowanie spadło o 3—4%, jak np. w Banku Polskim, 
Banku Rolnym, w P. K. O. i t. p. Tylko nie w Śląskim 
Funduszu Gospodarczym, który pobiera wraz z Kasa­
mi Komunalnemi od pożyczek budowlanych ten sam 
w \ soki procent, mimo że zubożenie „właścicieli" no­
wych realności wzrosło w dwójnasób.

Pobory bowiem urzędników, z których wielu się 
w tym czasie pobudowało, spadły przeszło 40%. Za­
robki rzemieślników' i produkty rolne wieśniaków, tak 
samo czynsze spadły o 60%, gdyż zpowodu obecnego 
obniżenia kosztów materiałów budowlanych o ten sam 
procent, i wartość realności, wzniesionych od roku 
1928 do 1931 zmalała o przeszło połowrę swej poprzed­
niej wartości.

Z jakich więc źródeł zaczerpnąć, by płacić od po­
życzek budowdanych le wwsokie procenty?

Ist n&je tylko jedna 
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Nowo otwarcie.Nowo otwarcie.

z własnej fabrykacji.

z okazji otwarcia filji, znanej na całym G. Śląsku firmy FRYDERYK FUCHS, z Król. Huty,

S
 otrzymuje każdy kupujący, przy zakupie od 5 zł wzwyż, mimo tanich cen podarunek.

Podarunki dostosowane sq do zakupu. Poleca się zatem : Szkła, porcelany, fajansy, krysz­
tały, wyroby niklowe, skórzane, alpakowe, wszelkie nakrycia stołowe, galanterja, artykuły 

K kosmetyczne,-gospodarcze i podarunkowe, oraz zabawki, głównie

f[jÍĚíjl FUCHS, Btt
Ul. Jagiellońska 11, Centrala Król. Huta Wolt Ul 28.

0 korzyść: przy zakupach.proszę 

się przekonać bez przymusu kupna

Dla hanďarzy i odssrzedawców uskutecz­
nia s:g dostawę wyłącznie z centr. KtóI Huta

Obuwie-Delka
najlepsze I obecnie najtańsze.

Gospoda do sprzedania
Wynajmuję lub sprzedaję od 1. stycznia 

1934 moją popularną gospodę w Cieszynie 
z realną koncesją wyszynku.

Bliższa wiadomość w’ biurze gazet Reieh- 
mann, Cieszyn.

ZAKUPUJCIE
w nowo otwartym magazynie Obuwie
męskie, damskie I dziecięce

„Bon-Ton”
BIELSKO, Plac Smolki 5.

s
S

Przeniesienie restauracji-
W najbliższych dniach przenoszę moją restaurację s?
z ulicy Kazimierza Wielkiego 19
na ulice Sobieskiego (Josefstrasse) 8

Drukarnia Pawia Mitręgi w Cieszynie.
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I Johann Maria Farina gegenüber dem Rudolfplatz i
M Reprezentacja dla Polski w Cieszynie M
& &
& oznajmia, że generalne zastępstwo tej firmy zostało pani $

I UMIE 3ANECRIE3 v Ciesmie ul. Przyhja 3 meta z dniem 1 tania 1934 i. *
& 

3g a pani ta od terminu powyższego nie jest uprawnioną do ofiarowania $
i sprzedawania towarów z naszym znakiem towarowym. g



Cena: 15 groszy. Opłacono ryczałtowo.

NASZ LUD
na polsKim Śląsku

Wiadomości z Bielska i Białej, oraz z Cieszyna i okolicy
Popularne pismo bezpartyjne — Wychodzi każdą niedzielę

Redakcja i Administracja:
Oddział w Bielsku: ul. Staszica Nr. 2, telefon Nr. 2709

Oddział w Cieszynie : ul. Głęboka Nr. 4

Prenumer. miesięczna : zł —'67 
kwartalna „ 2 — 

Ogłosz. za wiersz mm „ —’40
Wydawca i odp. redaktor: 
] a k ó b Reichmann

R czivk 1Q34 Ng 2.Niedziela, dnia 14 stycznia

PolSíi i ÎE ».
Minister Beck przemówi w Senacie po powrocie 

z Genewy.
Warszawa. Przed porządkiem dziennym czwartko­

wego posiedzenia komisji spraw zagranicznych Sejmu 
uoseł Czapiński z P. P. S. zapytał przewodniczącego, 
kiedy odbędzie się dyskusja na temat polityki zagra­
nicznej. Przewodniczący poseł Radziwiłł odpowiedział, 
że debata w tej materji nastąpi po przyjeździe ministra 
Becka z Genewy. Przewidziane jest ekspose ministra 
spraw zagranicznych w Senacie, a następnie odbędzie 
się dyskusja nad polityką zagraniczną w komisji sej­
mowej. Poseł Stroński prosi o wyjaśnienie powodów 
odroczenia poprzedniego posiedzenia komisji. Przewod­
niczący Radziwiłł udzielił wyjaśnień, powołując się na 
poprzednie swe oświadczenie oraz na odnośny paragraf 
regulaminu obrad Sejmu. Zkolei komisja przystąpiła do 
porządku dziennego. Przydzielono referaty rządowych 
projektów ustaw w sprawie ratyfikacji.
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Przebój sezonu!
Ferrocart Superhet, cała Europa na 

głośnik. — 45 stacji w dzień.
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Lueboe został stracony.

Dywidenda Banku Polskiego za rok 1933.
Warszawa. Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie ra­

dy nadzorczej Banku Polskiego pod przewodnictwem 
piezesa Władysława Wróblewskiego, na którem wy­
słuchano sprawozdania Dyrekcji. Wobec wykazania 
przez Bank Polski za rok 1933 czystego zysku w kwo­
cie 12 milj. zł., Rada uchwaliła przedłożyć walnemu 
zgromadzeniu wniosek o wypłacenie za rok 1933 dywi­
dendy w wysokości 8 proc, od akcji złotówek___

Fulu^fulu
CÓŻ TEŻ TEN PON KUBA WYKŁODAJOM 

NOWEGO.
Ale sie to też tern ludziskom podobo to moje Fulu- 

fulu. A współpracownikom móm calom kope. Jak kogo 
znómego spotkóm, to mi zaroz wykłodo jakom cieka- 
wom hece, żebych to postawił do Fulu-fulu.

Oto mi jeden wykłodoł o tern węglorzu, co jeździ 
węgli sprzedować po ulicach. A woło we vorhauzie: 
„Wongli, wongli!“ No, idzie sobie po tretuarze starszy 
profesor z gimnazyje i mówi do węglorza: Panie, dla­
czego pan gada taką złą polszczyzną? Nie mówi się 
wongli, tylko węgli. ...Na to chiopisko rozgniewany mó­
wi: Cóż ich to obchodzi, jako jó mówię? Idom sobie 
swoją cestóml... Profesor: Nie mówi sie „cesta“, tylko 
„droga“... Chłop, jeszcze bardży rozpolóny: Ale, piero­
nie, co chcom po mnie? Całujom mnie w kapsel... Pro­
fesor: Nie mówi się w kapse, tylko w kapsę, przez ęl...

No, ludziska powinni już faktycznie trochę lepszy 
rozprowiać po polsku. Ale cóż robić, kiedy my starsi lu­
dzie zamłodu w tych nimieckich „bildunksansztalten“ 
nie słyszeli ani słówka polskigo języka, jeno jakiś 
„wasserpolnisch“, a teraz sie taki mieszczuch nimoże 
domówić po polsku. Też sie roz w Cieszynie zdarzył 
piękny szpas. Jakiś wysoki dygnitarz z Warszawy, co 
był na letnisku we Wiśle, szpacyruje se z jego eleganc- 
kom babom pod laubom i naroz sie ji zlomała rączka od 
paryzola. No i pytajom sie jedne1' paniczki tutejszej, 
gdzie tu jest tokarz. A ponieważ ta cieszymoczka nie 
wiedziała, że tokarz to jest „dreksler“, tóż myślala, że

Z Lipska donoszą, że we środę o godz. 7.30 rano 
skazany w procesie lipskim Marynus Van der Luebbe 
został stracony. Egzekucja odbyła się na podwórzu 
więzienia krajowego.

Afera Stawińskiego.
Jak z Paryża donoszą, nabiera afera Stawińskiego, 

który naciągnął ludność francuską na miljardowe straty, 
coraz szerszego rozgłosu. Mnóstwo polityków, nawet 
sam premjer, jest wmieszanych w aferze.

chcóm iść do pana krajsgerychtsprezydenta Tokarza i 
powiedziała, że tokarz jest w sądzie. No i szli do sądu 
do Tokarza i tam było śmiychu, bo pon Tokarz, bardzo 
miły i elegancki panoczek, powiado, że potrafi cobądź 
zreparować. jyny parasolkę nie... trudno!

W jednej putyce w Bielsku kelnerka też sie nimógła 
domówić z gościem. „Frehczko, dajom mi też tam bul­
kę z masłem“... Kelnerka przynosi bułkę z masłem. 
...„Freliczko, weznóm se też to naspadek, nimóm głodu. 
Dajom mi raczej kieliszek czystej“... Wypił i chce iść... 
„Panie, pan nie zapłacił!“... „Za co mam płacić, frelicz­
ko?“... „No, za kieliszek czystej! ą. „Kiedy jo im prze- 
ca doi za to bułkę z masłem!“... „Dobrze, dobrze, pa­
noczku, ale bulkę z masłem też nie zapłacili!“... „No. 
czy żech jom zjod?“... Frehczka: Rychtyk. Bardzo prze­
praszam! Do widzenia!

KRONIKA
— (Zebranie informacyjne pracodawców w Cie­

szynie w sprawie nowej ustawy o ubezpieczeniu spo- 
lecznem.) W związku z wprowadzeniem w życie usta­
wy o ubezpieczeniu społecznem z dnia 28. III. 933 r 
Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 936, odbędzie się w poniedzia­
łek 15 bm. o godz. 18 w Cieszynie w sali hotelu „pod 
Jeleniem“ zebranie informacyjne dla P. T. Pracodaw­
ców w sprawie zgłaszania i wygłaszania pracowników 
oraz wymiaru składek, na które Ubezpieczalnia Spo­
łeczna (dawniejsza Kasa Chorych) w Bielsku uprzej­
mie zaprasza.

— (Zjednoczenie Gosp. Stanu Średniego w Cieszy­
nie) urządza zamiast zabawy karnawałowej rzemieślni-
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czej w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 8 wieczór w sali 
Domu Narodowego uroczysty wieczór opłatka. Po uro­
czystości odbędzie się zabawa z tańcami. Karty uczest­
nictwa można nabyć w Sekretarjacie Zjednoczenia 
w Cieszynie, ul. Bielska 12.

— (Bal maskowy w Cieszynie.) W sobotę, dnia 20 
stycznia, w salach hotelu „Pod Brunatnym Jeleniem“ 
odbędzie się z ramienia Żydowskiego Klubu Sportowe­
go Makabi Bal Maskowy bez przymusu maskowego. 
Przygotowania w pełnym toku. Bal zapowiada się 
wspaniale. Różne niespodzianki. Pierwszorzędny „Jazz­
band“ i zespól „Revellersów“. — Reklamacje zaproszeń 
u p. Hartmanna w Cieszynie, Szersznika 5.

— (Walne Zgromadzenie Związku Rezerwistów w 
Cieszynie.) W niedzielę, dnia 14 styznia b. r. o godz. 
9.30 przed poi., w sali hotelu „Pod Wołem“, I piętro, 
odbędzie się doroczne Walne Zgromadzenie tut. Zwią­
zku Rezerwistów, na które zapiasza członków Zwią­
zku jak i sympatyków — Zarząd.

— (Koło Przyjaciół Harcerstwa w Cieszynie.) Ni- 
niejszem zawiadamia się wszystkich P. T. członków 
Koła Przyjaciół Harcerstwa w Cieszynie, iż W'alne Ze­
branie K. P. H. w Cieszynie odbędzie się dnia 26 stycz­
nia 1934 r. (w piątek) o godz. 17 w gmachu Starostwa 
cieszyńskiego, sala przyjęć (pokój nr. 18, I piętro). O 
liczne i punktualne przybycie P. T. członków uprasza 
się.

— (Oświadczenie w sprawie rzekomej likwidacji 
Browaru Zamkowego.) Donoszą nam: W ostatnich 
dniach w mieście i okolicy, w związku z ustanowieniem 
zarządu przymusowego nad Browarem Zamkowym 
w Cieszynie i Fabryką wódek i likierów w Blogocicach, 
zaczęły kursować pogłoski, jakoby istniał zamiar całko­
witego zlikwidowania obu tych placówek gospodar­
czych. Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, że po­
głoski te me odpowiadają prawdzie i że jarzeciwnie 
bez względu na ułożenie się w przyszłości stosunku 
między właścicielem, t. j. Skarbem Polskim, a dzier­
żawcami obydwóch objek.ów fabrycznych, ich pro­
dukcja nie dozna żadnych ograniczeń i likwidacja 
obydwóch placówek przemysłowych wogóle nie wcho­
dzi w rachubę. Do czasu wyjaśnienia kweslyj między 
Skarbem Państwa a dzierżawcami, na wniosek Skarbu 
Państwa ustanowiono nad browarem i likiernią za­
rządcę przymusowego w osobie p. inż. Adama Ehren­
berga, którego zadaniem jest utrzymywać ciągłość pro­
dukcji obydwóch objektów fabrycznych.

— (Roulin Rouge w Bielsku.) (Kabaret-dancig, Bar 
w hotelu „Prezydent“, dyrektor Kurtz.) W styczniowym 
programie występują pierwszorzędne siły, jak: Ina Ani, 
tańce charakterystyczne. Mary Garybaldi, tańce mo­
dernistyczne, Desi-Desiderati, śpiewaczka operowa, 
Gert i Jonny Stone, atrakcja groteskowa, tancerz — to­
warzyszki i tancerki. Wstęp wolny — ceny niskie.

— (Kino „Apollo“.) „Kawalkada“ (film z życia trzech 
pokoleń), w rolach głównych Clive Brook i Diana Wy- 
nyard.

— (Wypadek samochodowy.) Na drodze wojewódz­
kiej w Dziedzicach w czasie wymijania się samochodu 
osobowego ks. infułata Kasperlika z Katowic, prowa­
dzonego przez szofera Cieślawa z Katowic, z samocho­
dem zdążającym z przeciwnej strony, kierowanym przez 
szofera Otrębę z Szopienic, wskutek szybkiej i nieo­
strożnej jazdy, szofer Otręba wjechał z samochodem 
osobowym do przydrożnego rowu, uderzają przodem 
samochodu o drzewo. Samochód Otręby został znacz­
nie uszkodozny, zaś jadący w aucie Artur Friedlender 
z Katowic doznał kontuzji głowy, a Potempa Alojzjż z 
Katowic wstrząsu kręgosłupa. Uszkodzonych odwiezio­
no do lekarza w Dziedzicach, który udzielił im pierw­
szej pomocy. Samochód ks. infułata nie doznał żadnego 
uszkodzenia.
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Otwarcie interesu.
J Wszystkim swym dawnym P. T, Klientom g

podoję tq drogą do wiadomości, iż z dniem 8 
3. b m. otworzyłem W Cieszynie przy Ul. g

i Szersznika 5 w domu p. Babińskiego g
f (dawniej sklep Nowo.arskieuo) pie.ws or*ęd- 8
< * ne przedsiębiorstwo rzntniczo-wędliniar- g

skle oraz wyrąb mięsa* mlkunastoletn.a g 
praktyka ora fachowe doświadczenie w tym 8

8 zawodzie, dają rękojmię, że wszyscy m. ji g
I*. T. Klienci będą jak najlepiej za- g 
dOWOlenl* Proszę przeto ws ystki. h, kon.u T;

. dobra obsługa I pierwszorzędna 8
' JakoiC mięsa I w/borowe wędliny i
i sq już w moj m sklepie znanq, oraz tych, 5
8 którzy mię jeszcze nie zaszczycili, aby przed- e
8 siębiorstwo moje raczyli łaskawie popierać ?
8 a zpewnosciq sie nie zawiodq. c

8 Polecam się z poważaniem j

FRANCISZEK KRECZMER
8 rzeźni k >
I w CIESZYNIE, Szersznika 5. t
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Kiedy pracodawca musi przyjąć pracownika, wraca­
jącego z wojska?

Zgodnie z obwieszczeniem ministra spraw woj­
skowych, które weszło obecnie w życie, nie może 
być przez pracodawcę wypowiedziana ani lozwiąza- 
na umowa o pracę z pracownikiem z powodu powo­
łania do czynnej służby wojskowej w razie mobili­
zacji lub ze względu na bezpieczeństwo państwa.

Umowa nie może być rozwiązana tak z powodu 
powołania do czynnej służby, jakoteż w czasie peł­
nienia służby, o ile stosunek służbowy w chwili po­
wołania trwał nieprzerwalnie co najmniej 6 miesięcy. 
Warunek ten nie obowiązuje na wypadek powołania 
do ćwiczeń lub do służby wojskowej w razie mobili­
zacji.

Gdyby pracownik na podstawie jakiejkolwiek 
dobrowolnej umowy zrzekł się przysługujących mu 
z mocy powołanej ustawy praw, to ta umowa go nie 
obowiązuje i może on po odbyciu służby wojskowej 
żądać przyjęcia go do pracy.

Postanowienia te nie są stosowane, jeżeli umo­
wa o pracę ulega — w okresie między powołaniem 
a odbyciem służby wojskowej lub ćwiczeń wojsko­
wych — rozwiązaniu wskutek upływu czasu, na któ­
ry została zawarta, albo gdy zakład pracy, do któ­
rego pracownik po odbyciu służby wojskowej lub 
ćwiczeń wojskowych powraca, zmienił całkowicie 
technikę produkcji, przez co te rodzaje pracy, do 
których dany pracownik był użyty, nie są już wyko­
nywane.

Umowa o pracę może być rozwiązana z winy 
pracownika, jeżeli pracownik bez ważnych powodów 
nie stawił się do pracy przed upływem dwóch ty­
godni od chwili zwolnienia go ze służby wojskowej 
lub ćwiczeń wojskowych, lub gdy pracownik w cza­
sie służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych był 
prawomocnie skazany za przestępstwo z ehęci zy­
sku albo na karę ponad 3 miesiące pozbawienia 
wolności.

Należy dodać, że na mocy obowiązujących prze­
pisów robotnikom powołanym do ćwiczeń wojsko­
wych należy się pensja dwutygodniowa, pracowni­
kom zaś umysłowym — trzymiesięczne wynagro­
dzenie.

Zmiana rozkładu jazdy autobusów na linji:

Cieszyn — Skoczów — Bielsko
Przedsięb orstwo Komunikacyjne J. MOLIN W Cieszynie, nin eiszem »awalama 

iż z drnem i września 1933 r. aż do odwołania autobusy na linji CIESZYN — SKOCZOW
X

20.30
20.55
21.30 
20 30 
21.05
21.30

— BIELSKO, kursować będą według następującego rozkładu jazdy
Odjazd z CESZYNA Rynku do BIELSKA PI. Bolest. Chrobrego 7.00 9.00 10.30 12.00 13.30 1500 16.30 18.00

Odjazd ze SKOCZOWA Rvnku do BIELSKA 7.25 9.25 10 55 1225 13 55 15 25 16.55 18.25

Przyjazd do BIELSKA PI. Boi. Chrobrego 8.00 10.00 11.30 13.00 14.30 16.00 17.30 19.00
Odjazd z BIELSK \ Ü1 ßol. Chrobrego do CIESZYNA 7.00 9.00 10,30 12.00 13.30 15 00 16.30 18 00
Odjazd ze SKOCZOWA Rynki do CIESZYNA 7.35 9.35 11.05 12.35 14.05 15 35 17.05 18 35

Pr yjazd do CIESZYNA Kynku 8.00 10.00 11.30 13.00 14.30 16.00 17.30 19.00

Uwaga: Odjazd autobusów w czasie oznaczonym znakiem X odbywać Się będzie tylko w soboty. niedzieli i święta. Ta yfa za 
orzejazd autobusami pozostaje niezmieniona.



— (Restauracja Obywatelska Stefana Kazyaki) 
(dawniej J. Molecki), Biała, Plac Kościelny, tel. 1372, po­
leca tanią i dobrą kuchnię oraz pierwszorzędne napoje 
po cenach b. przystępnych. Obiady po zł 1 i zł 1.20.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Onegdaj uległa nie­
szczęśliwemu wypadkowi nauczycielka Adela Paczyń­
ska, zamieszk. w Bielsku przy uL Przekop 11, która 
wchodząc do bramy swego domu, poślizgnęła się tak 
nieszczęśliwie, że złamała rękę.

— (Pożyteczna placówka.) W Bielsku powstała 
z inicjatywy mjr. rez. p. Bolesława Żurakowskiego po­
żyteczna placówka pod nazwą: Koncesjonowane Biuro 
Ochrony cudzej własności na obszarze miasta Bielska 
oraz pov. bielskiego. Celem przedsiębiorstwa jest obro­
na cudzego mienia przeciw włamaniom i rabunkom, 
pożarom i t. d.

— (Bezrobotni w Bielsku otrzymali zasiłki.) Dnia 
2 stycznia odbyło się pierwsze posiedzenie Miejskiego 
Komitetu Lokalnego Funduszu Pracy w Bielsku. Na 
wstępie KorniLet przyjął do wiadomości sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności, następnie omówiono ak­
cję zasiłków doraźnych. Uchwalono regulamin zasił­
ków oraz pomocy w naturaljach. Bezrobotni otrzymy­
wać będą zasiłki pieniężne co miesiąc w gotówce cd 
4 do 23 zł oraz mąkę żytnią od 5 do 20 kg i kawę kon- 
sei-wową od 10 do 30 kostek. Ponadto wydano 507 bez­
robotnym węgieł od 250 do 500 kg na gospodarstwo, ra­
zem 126 ton węgla, oraz zasiłek nadzwyczajny, świą­
teczny na kwotę 2725 złotych. Komitet przeprowadza 
również akcję odzieżową, a mianowicie zakupiono 390 
metrów materji na płaszcze, z których obdziela się 120 
mężczyzn i kobiet płaszczami, a dla dzieci bezrobot­
nych zakupiono 112 par bucików za kwotę 1000 zł, po­
nadto rozdano 316 zelówek.

— (O lokal na kuchnię dla bezrobotnych.) Miejski 
Komitet Lokalny Funduszu Pracy w Bielsku zamierza 
otworzyć kuchnię dla bezrobotnych w Bielsku i poszu­
kuje w tym celu odpowiednich lokali, nadających się 
na urządzenie kuchni-świetlicy, za możliwie niskim 
czynszem najmu. Komitet zwraca się tą drogą do oby­
watelstwa o wskazanie odpowiedniego lokalu, by mógł 
jak najprędzej uruchomić tę niezmiernie dla bezrobot­
nych ważną instytucję socjalną.

— (Zebranie informacyjne pracodawców w Bielsku 
w sprawie nowej ustawy o ubezpieczeniu spolecznem ) 
W związku z wprowadzeniem w życie ustawy o ubez­
pieczeniu spolecznem, z dnia 28 marca 1933 (Dz. U. 
R. P. nr. 51, poz. 396) odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 18-lej w Bielsku w sali Straży Pożarnej, przy 
ul. Grunwaldzkiej, zebranie informacyjne dla P. T. 
Pracodawców w sprawie zgłaszania i wygłaszania 
pracowników oraz wymiaru składek, na które Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Bielsku uprzejmie zaprasza.

— (Obywatelski czyn bielskiego restauratora.) Jak 
nam donoszą, p. Henryk Kuppermann, prezes Polskiego 
Związku Żydowskich Inwalidów i b. Wojskowych im. 
pułkownika Berka Joselewicza w Bielsku zaofiarował 
dobrowolnie i bezpłatnie 50 obiadów7 dla bezrobotnych. 
Obiady te wydane będą w restauracji p. Kuppermanna 
w dniu 1 lutego b. r. w dniu imienin Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego. Czyn ten 
należy bezwzględnie uznać, jak również obywatelskie 
stanowisko p. prezesa Kuppermanna. — Który restau­
rator będzie następnym?'

— (Tradycyjny opłatek) urządza Towarz. gimnast. 
Sokół w Białej dnia 13 b. m. o godz. 20 w salach hotelu 
„Czarny Orzeł“ w Białej.

— (Awizo!) Podczas całego karnawału odbywa się 
koncert nowego pierwszorzędnego zespołu muzycznego 
od godziny 5 po południu do rana w restauracji i ka­
wiarni „Polonia“, Biała, Nad Niwką, naprzeciwko kina 
miejskiego.

— (Nieuczciwa sublokatorka ) Agnieszka Urbań­
czyk, zam. w Białej przy ul. Władysława Jagiełły 472, 
zgłosiła na Komisariacie Policji w Białej, że z zamknię­
tego kufra w mieszkaniu skradziono jej garderobę i bie­
liznę łącznej wartości przeszło 100 zł. Przeprowadzone 
dochodzenia policyjne wykazały, że kradzieży tej do­
puściła się sublokatorka Urbańczykowej, Aniela Gut, 
a to z namowy jej koleżanek, 21-Ietniej Anny Wilków- 
nej, zam. w7 Białej przy ul. Władysława Jagiełły 455, 
oraz 32-letniej Anieli Newald, zam. w Białej, ul. Koper­
nika 717.

— (Biała śmierć.) W dniu 9 b. m. znaleziono leżące 
w krzakach na ł. zw. Krzywej w Białej zwłoki męż­
czyzny. Przeprowadzone przez koniisarjat dochodzenie 
ustaliło, iż są to zwłoki Jakóba Gąsiora, lat 64, z Białej, 
zaś sekcja zwłok ustaliła, iż Gąsior poniósł śmierć 
wskutek zamarznięcia.

— (Globtrotter — złodziej.) Niejaki Gawroński Jan, 
lat 26. pochodzący z Francji, obecnie bez stałego miej­
sca, w czasie pobytu w7 Zebrzydowicach skradł z przed­
pokoju miejscowego urzędu parafialnego książkę z za­
pisami i ogłoszeniami kościelnemi. 6 b. m, zatrzymano 
Gawrońskiego w Golasowicach i wraz z doniesieniem 
przekazano go do dyspozycji władz sądowych w Cie­
szynie, a skradzioną książkę zwrócono poszkodowane­
mu urzędowi parafialnemu. Gawroński, jak sam podał, 
jest globtrotterem.

— (Włamywacze w potrzasku.) W ostatnim czasie 
popełniono na terenie miasta Białej kilka kradzieży z 
włamaniem. Jako sprawców tych włamań przytrzyma­
ła policja bialska Stanisława Skowronka i Juljusza Au­
gustyna z Białej, których odstawiła do dyspozycji sądu 
grodzkiego w Białej.

— (Wypadek robotnika leśnego.) W czasie prze­
wozu drzewa z lasów w Kozach, robotnik Andrzej Nycz 
upadf tak nieszczęśliwie, że doznał skomplikowanego 
złamania lewego podudzia. Pogotowie ratunkowe z 
Bielska udzieliło nieszczęśliwemu pierwszej pomocy i 
przewiozło go do szpitala w Białej.

— (Utonęła podczas ataku epilepsji) Katarzyna 
Kost, lat 30, umysłowo chora, rodem z Międzybrodzia 
Bialskiego, przechodząc przez kładkę na rzece Sole w 
Międzybrodziu, wskutek ataku epileptycznego wpadła 
do wody i utonęła.

— (Kradzież.) Nieznany7 sprawca wszedł na strych 
domu mieszkalnego Cyganka Rudolfa w Dębowcu i 
skradł kilka ubrań i około 50 kg wędliny, łącznej war­
tości 1.000 zł. Kradzieży dopuścili się niewątpliwie cy­
gani.
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Okazja bezpiecznego i stałego ulokowania oszczędności 
przez kupno realności i pierwszych hipotek. Realności 
w Cieszynie, w Skoczowie i na wsi sprzeda i poszukuje

BIURO POWIERNICZE
HENRYK SCHLAUER, Cieszyn ul. Bielska 2
Pośrednictwo wspólników, porady, administracja realności 

i t. p.

ALEKSANDER MAYER
Auto Akaesorja

Zakłady Wulkanizacyjne i Protektorowanja

Ct. Ciesz/n, Cieszyn, Bielsko, Kraków.
Tel. 212 t9I. 13’0 Te]. 2167 Tel. 14883
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Drukarnia Pawia Mitręgi w Cieszynie.

Korzyst jcie z aparatów grzejnych, które zaoszczę­
dzę Wam czas, pien’qdze i pracę.

a 
Cd
£

« 
tk T J 
ď

cd
£
0 i Prasujcie elektrycznością !

a 
o 
8 
cv 
■o
N

Wynajmuję lub sprzedaję od 1. stycznia 
1934 moją popularna gospodę w Cieszynie 
z realną koncesją wyszynku.

Bliższa wiadomość w biurze gazet Reich- 
maiin, Cieszyn.
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Aparaty elektryczne sprzedaje na dogodnych warunkad

Elektrownia Okręgowa miasta Cieszyna
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„Bon-Ton”
BiELSKO, Plac Snfolki 5

X
X

-I
el

EleKtrawnia Bislsh-Sialî, Spślh AIO, 
i .UtfŚWui* IM lilii W i W« 

aparatów tltlltryczsyclt, radjóaparitów waz W5zell[t«g5 sprzętu etcKtrotechæiczaego.

w 
i?

« cy cj 
« £ 
w <

z ulicy Kazimierza Wie kiego 19 |
na ulicę Sobieskiego (Josefstrasse) 8. |
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się przekonać bez przymusu kupna
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z okazji otwarcia filii, znanel na całim Ci. Śląsku fiimy FRYDERYK FUCHS, z Król. Huty,
otrzymuje każdy kupujący, przy zakupi od 5 zł wzwyż, mimo tanich cen podarunek.

Podarunki dostosowane sq do zakupu. Poleca s;ę zatem: Sskła, porcelany, fajansy, krysz­
tały, wyroby niklowe, skórzane, alpakowe, wszelkie nakrycia sto’owe, galcnterju, artykuły 
kosmetyczne,-gospodarcze i podarunkowe, oraz zab wki, głównie z własnej fabrykacji.

tri htyi firnu’, misiu Dla handlarzy i odsnrzedawców nskntecz- hH 
nia się dostawę wyłącznie z centr K dl Huta Ją

Przeniesienie restauracji
W dniu 6 stycznia b. r. przeniosłem moja restaurację $1
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